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Zwycię&id* zatiońc 'enle s z e jk u  
w i»rj;emyć3e naftowym.

Zwycięskie zakończenie slfejnii w przemyśle saftewym-
Zupełna kapitulacja przemysfauirfiu

noszone, rermin umowly zmienili o poi miesią­
ca w! kierunku propozycji związków.

Delegacja robotników po krótkiej’1 naradzie 
przyjęła propozycje przemysłowców. uchwa­
lając jednogłośnie urnowę podpisać..

Tow*. poseł Stańczak jako przewodniczą 
cy stwierdził, że przez uwzględnienie ze strony 
przemysłowców żąd(ań robotników konf ikt zo­
staje zakończony i .»-. obec tego wyraża prze­
konanie. że za strejk żaden z robotników nje 
będzie karany an; szykanowany, dziękując je ­
dnocześnie przedstawicielom rządu za ponie­
sione trudy. Podczas układowi spisano odpo­
wiedni protokół zatwierdzający ważność u- 
umowy, oraz osiągnięte poprawy statrej umowy.

A więc walką, którą nam przemysłowcy 
narzucili z zamiarem obniżenia plac, wl mektc 
rych wypadkach aż ponad1 50 proc. i pogor­
szenia korzystnych Warunków dla robotników 
u m o w y , w  szczególności odebranie wszystkich 
socjalnych zdobjczy, zosrał? dzięki solidarnej 
jwjalce i karności organizacyjnej zakończona 
zwycięsko.

Robotnicy utrzymali starą umowę w c.a-

W e wtorek o gudz. 11. rano rozpoczęły 
się dalsze układy. Tow. poseł Stańczyk zagaja- 
ja jąc obrad'y jako przewodniczący wspól'ue| ko­
misji oświadczył przemysłowcom imienie|m de­
legacji, że o ile przemysłowcy nie uwzględnią 
żądań odnośnie kategorii pierwszej i terminu' 
urnowi w formie postawianej przez zw iazki to 
diałsze prowadzenie, obrad będzie bezcelowe, 
gdyż od uwzględnienia tych postulatów zwią 
zki nfeaiążniąją podpisanie umowy i zlikwido­
wanie strejku.

Dalej tow. Czuma w dłuzszem piizemówie- 
niu podkreślił jeszcze raz dotychczasowie żą- 
djanie robotników', oświadczając, że gdyby się 
Układy rozbiły to związki zrewidują dotych­
czasowe swoje stanowisko.

Tow. Topinek i WęglóWski podnieśli g ro ­
źne następstwa rozbicia układów i dalszego 
tińwlania strejku. Robotnicy na opor przemy­
słowców musieliby bardzo energiczni? .reago­
wać.

Przedstawiciele przemysłowców dyr. Sajd- 
pijan i Trzeciakow ski w dłuższych przemówie­
niach starali się przekonać przedstawicieli ro­
botników', że Ustępstwa, które dotychczas 
pirzernysłowlcy robotnikom zrobili są ostate­
czne, dalej iśc ze względów na ciężkie położe­
nie przemysłu nie mogą.

Po przemówieniu kilku delegatów tow. po­
seł Stańczyk podkreślił, że zerwanie układów 
z winy przemysłowców może mieć istotnje gro­
źne następstwa tak  dla przemysłu1, jak dla 
robotników,; nawet wtedy, gdyby po 4-ro ty ­
godniowym strejku robotnicy zostali złamani 
— przegrany strejk byłby zapowiedzią no­
wego strejku, — przemysłowcy powinni su 
na!d tern po'w|ażnie zastanowić. Dla naradzenia 
się poprosili przemysłowcy' o przerwę, po­
czym, przedstawili swoją zmienioną propozycję 
odnośnie Jo  kategorji picrwlszej, której podn;e 
śli .płace zasadnicze o 5 proc. Nat o miast zimanę 
terminu umowly odrzucili. Przedstawiciele zw. 
po naradzie między* sobą postanowili trwać 
przy postawionej przez siebie formule, odńo- 
śnie do pierwiszej kategorji, zmienionej czę­
ściowo przez posła tow. Stańczyka oraz o. ter­
minie jpmoiwyi ( idyby i to pirzgmysłowcy odrzu­
cili, głosówlaniem postanowione prowadzić 
strejk dalej.

Popołudniu przedstawiono przemysłow­
com jeszcze raz żądania robotników. Przemy­
słowcy po dłuższej naradzie miedzy sobą zaak 
cepiowali form ułę określającą płace pierwszej 
kategorji jako płace najniższe;, które zależnie 
od kwalifikacji i rodzaju pracy mogą być pod-

ryczałtu. W  kategorji pierwiszej utnemożl/i- 
wiono przemysłowcom twierdzenie, że podnie­
śliby płace, lecz umowla tego im nie pozwala, 
przez wprowadzenie1 do umowy formuły, że 
płace wyszczególnione w Umowie rozunreją się 
jako najniższe i Winne być z a la n e  od kwalifi­
kacji i rodzaju pracy' podwyższane

Utrzymano również wskaźnik dfożyźniany, 
i komisję statystyczną musieli przemysłowcy, 
uznać.

W alka w] przemyśle naftowym wykazała, 
że tam, gdzie robotnicy słucnają swoich zwią­
zków: i pędzą od siebie fałszywych doradców, 
udnoszą zwycięstwa, zaś tam gdzie jest kilka 
organizacji niekiąsowych, a d:o tego komunisty­
czne ̂ komitety akcji, roDotnicy wialkę przegry- 
wlają^ jak to ostatnio stało się na Górnym 
Śląsku. Przykład1 solidarnego i kaniego w ystą­
pienia robotników naftowych na wezwanie 
swóich organizacji do walki winien być drogo- 
wiskazem dla wszystkich robotników całej P ol­
ski.

W końcu należy się od strejkujących po­
dziękowanie delegatom, którzy ofiaraje i ro­
zumnie projwauząc układy przyczynili s;ę do 
zWyeięzkiego zakończenia rezultatem, walki.

Dziś we wszystkich zagłęb;ach odbywają 
się zgromadzenia sprawozdawcze, likwidujące

łości i dotychczasowe płace, — ponadto zd - strejk. Tow. Stańczyk przemawia na zgrom, 
byli podwyżkę mieszkaniowego i ouzieżowegiOłj Wl Borysławiu.

L*wie noty do Rosji.
W A RS2 AWA. 22. trz e śn ia  — (tel. wł.) 

Dziś popołudniu przedstawiciel ministerstwa 
spraw zagranicznych wręczył poselstwu sowiec­
kiemu dwie noty. Pierwsza jest odpowiedzią w 
sprawie napadu1 na Stołpce, druga nota jest

odpoy iedzią na interpelację Cziczerina w spra­
wie wywiadu udzielonego przez mpi. Sikor­
skiego, dotyczącego ochrony granic wschto- 
dńiich.
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W ojna d o m o w a  w  Ch inacti.
K ląsk a  w ojsk  rządow ych. —  B om b ard ow an ie  portu Szarg a j-K w an .

LONDYN. 23. września. (Pat ) W edług do 
niesienia z N. Jodku „ S ta r"  dowiaduje się,, 
z Mukdenu, że a, mia generała W u-Pei-Fu po 
11 godzinnych wialkach 'poniosła ciężką po­
rażkę od1 wojsk mandżurskich, które przeła­
mały front Wójsk1 rządowych na szerokości 
d*wóch brygad. Czang Solin zawiadomił przea- 
stawiiciele obcych państw, źe będzie bombardo­
wał po,rt Szangaj—Kwan, wobec czego wsk'a-

dług doniesienia z Pekinu, “między wysuniętymi 
naprzód oddziałami koło Szangaj—Kwlan to ­
czą się walki. Oddziały! mandżurskie są skon­
centrowane koło Czanjang Ich prawe skrzy­
dło starło  się z dworna brygadami kawalerji 
Iwj sile 2000 ludza i brygadą mieszaną

TO K IO  23. iwjrześnia. (Pat.) W edług do­
niesień tutejszych dzienników, dwie dywizje

ranem jest minięcie obcych okrętowi, gdyż to j mprłdżiirislkie po, jedynastogodzmnej bitwie, roz­
p a s ie  akcji r.oiennej nie tedzi, .i.ogła byt prószyły kilka pułkowi chińskich i wzięły wiel- 
brapa pod! uwagę obecnosc ich tamże ^  ^  mnr

LONDYN 23. Wjfześma. (Pat1.) Reuter. W e-
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Wymordowanie socjalistów drazióskicii przez bolszewików.
W  ostatnich dniach doniosły telegramy, 

które o trz j mało gruzińskie przedstawicielstwo 
w- Paryżu, że 43 zakładników gruzińskich, a 
resztowanych jeszcze przed wybuchem powsta­
nia, /ostało wymordowanych przez bolszewic­
ką czrezwiycza*kę. w więzieniu. Z zamordowa­
nych Salukwadse znajdował się już ponad dwa 
lata w więzieniu, Noe Khomeriki od 11 mie­
sięcy, student Pagava od 9 miesięcy, były bur­
mistrz Tyflisu, Czikwjszwili od 3 miesięcy, 
były szef g iu zińsłie j obrony ludowej Dżugeli 
od 6. sierpnia. Powstanie wybuchło jednak do­
piero 28. sierpnia. Czeka skorzystała atoli z 
niego, aby Wymordować niedogodnych jej prze­
ciw ników-socjafistów.

Jak  starają się ten bestialski mord1 uspra­
wiedliwić komuniści ? Gruziński komunista Lo- 
mianadze w oficjalnym organie „Inprekor" (nr. 
37) stwierdza, że „przewóacy mienszewicy po 
siwym powrocie (do G ruzji) wpadli w ręce 
nadzwyczajne, komisji, przyczem przejęto ich 
korespondencję i „plany zbrojnego powstania" 
Gruziński komunista przyznaje zatem, że wra­
cający z zagranicy „nielegalnie" socjaliści gr u- 
zińscy zostali natychmiast po powrocie za­
aresztowani przez iczekę ; socjaliści gruzińscy 
mogą więc tylko „nielegalnie" wracać do swej 
ojczyzny', gdyż w obrębie władztwa komuni- 
istów! znajdują się jako lucrzie, będący poza 
pra’»vem.

Na podstawie sprawozdania komunistycz­
nego stwierdzić więc trzeba, że gruzińscy to ­
warzysze zostali uwięzieni na wiele miesięcy 
czy tygodni przed Wybuchem powstania^ Cze­
ka znalazła przy nich rzekomo „plany zbroj­
nego powstania". W  Niemczech znaleziono przy 
komunistach setki pflanów zbrojnego powstania,

Śmierć Jaures?’,
Napis-1 senator STANISłftW PUSNER.

29. lipca 1914 r. zbiera się biuro socjali­
styczne międzynarodowe w Brukseli. Zanjm 
zdążyło się zebrać, 27. Serbja mobilizuje, a 
28. Austr,a wypowiada Serbji wojnę. Angielski 
minister spraw' zagranicznych, sir Edward 
Gr-ey, proponuje zwołanie konferencji dla po­
średnictwa, a 29. lipca Rosja zbiera apmję 
sWioją u granicy austr jackiej.

W  tym samym loku miał się zebrać 
iwi Wiedniu 23. sieriprijja międzynarodowy kon­
gres socjalistyczny. Ze względlu na wypadki 
biuro datę tę przesunęło na dzień 9. sierpnia.

Jaures przemawia na wiecu w Brukseli, 
gdzie tłumy \y i tają go, w ołając: „Niech żyje 
F ra n c ja !"  Jaures podejmuje to hasło. Ręczy, 
że Francja nie spocznie, aż wyczerpie wszyst­
kie możliwości pośrednictwa i pokoju. „My, 
socjaliści francuscy, żądamy od rządu naszego, 
aby z całą siłą żądał od Rosji wstrzymania 
się od czynnej rob Gdyby na nieszczęście nie 
spełniła tego żądania, mamy obowjązek o- 
świadczyć: znamy jeden tylko traktat, ten, 
który  nas wiąże z ludzkością".. .

Biuro zredagowało wielką rezolucję, pod­
pisaną przez wszystkich obecnych. Gdy dele­
gaci kładli pod nią podpisy, Haase, socjalista 
niemiecki, objął za szyję Jauiresa ; bratały  się 
fw| ich osobach proletarjaty obu krajów. Na­
daremnie.

Wieczorem tegoż dnia jaures jest już z 
powrotem w Paryżu i prosto z dworca pędzi 
dod ministerjum sprawi zagranicznych. Viviani 
był’ juz powrócił. Jaures wr,az z towarzyszami 
żąda audjencji natychmiastowej. Vi\iani przy­
rzeka, że Francja niczego nie pragnie, jak ty l­

czy rozstrzelano z tego powodu chce jednego ? 
W iedeńskie powstanie komunjstów z 15. czer-i 
wca 1919 r. było również planowo przygoto-j 
w-ane, ale członkom „dyrektoriatu" nie spadł, 
ani jeden Witos z głowy, Jak iż wrzask podniósł 
by świat komunistyczny — i słusznie — gdy-i 
by członkowi „dyrektorjatu" wymordowano! I 
Lecz podczas gdy człońkdwiie tego „dyrektorja-l 
tu "  nie tylko opracowali plan zbrojnego pic-j 
w|stania, ale próbowali go przeprowadzić, coj 
kosztowało życie 20 niewinnych ludzi, plan] 
socjalistów gruzińskich pozostały na papierze, 
a w! ręce czeki wpadły na wiele tygodń. przed' 
wyb uchem powstań La ! \

Cc w ięcej! O ile można dać wiarę informa­
cjom komunistycznym, powstanie to było nic 
me znaczącym epizodem, który według rela­
cji pisma „Inprekor" zlikwidowano w przecią­
gu aaru godzin. A mimo to 43 socjalistów!, 
którzy w' powstaniu tern nie brali Udziału,, bo 
w tym czasie byli uwięzieni, zostało wystrzela­
nych |wj więzieniu czeki, bez śledztwa, bez wy­
roku sądowego, bez cienia dowodu winy — 
zamordowano ich podle nie z,a czyn, jedynie 
za zamiar, nie z konieczności państw|owCj, lecz 
z pospolitej zem sty!

Należy zapytać tych uczciwych robotników 
którzy znajdują się i wśród komunistów, czy 
potrafią usprawiedliwić ten ohydny m ord za­
kładników^? Czy godzą się na to, aby mordo­
wano socjalistów za to, że z idealizmem wy­
znają swe szczere przekonania socjalistyczne? 
Zapytać ich należy, czy chcą nadal należeć do 
partji, która nie cofa się przed żadnym środ­
kiem, nawet przed mordem wobec robotników 
dla+egc tylko, że nie są komunistami.

Z sali wgkładowei.
„Wrażenia z obrad bigi idarodaw".
Wobec licznego audytorjum poruszył dr. L3- 

wenherz w sposób żywy i zajmujący szereg kwestji, 
dotyczących ostatniej sesji Ligi Narodów, Kwestja 
zapobieżenia wojnie, będąca przedmiotem obrad 
Ligi, jest tak żywotną dla wszystkich ludów, że 
tegoioczne zgromadzenie stało się niejako ogniskiem 
międzynarodowej myśli pokojowej. Betki az.ennika- 
rzy śledziły ze skupieniem tok obrad, wszystkie 
prawie państwa, wchodzące w skład Ligi, były 
reprezentowano przez swych premierów lub mini­
strów spraw zagranicznych, a na tle tego ogólnego 
zainteresowania rysowały się programy i krzyżo­
wały różnice poglądów. Mowa tu o poglądach 
właściwie dwu mocars.tw — Francji i Angiji. Oba 
państwa okazują szczerą wolę pokoju i zasadnicze 
stanowiska icli reprezentantów są identyczne. Ró­
żnice wyłaniają się w kwestji sposobu przeprowa­
dzenia planu pacyfikacji. Anglja żąda przedewszyst- 
kiem rozbrojenia — Francja chce rozbrojenie po­
przedzić gwarancjami bezpieczeństwa i nietykalno­
ści. Oto różnice, których wyrównanie stanowi treść 
obrad Ligi, Tam, gdzie one nie występują, głosy 
50 z górą państw są jednomyślne.

Lecz w przeciwieństwie do poprzednich sesji 
różnice zdań me doprowadzają konferencji do roz­
bicia. Z obu stron widać szczerą wolę porozumie­
nia obu stronom przyświeca intencja położenia 
kresu możliwościom światowej rzezi. Decydująca 
rola premiera Angiji Mac Donalda zaznacza się 
w tej dziedzinie z pełną wyrazistością. Wybitny 
ten mąż jesi postacią nieznaną w dziejach dyplo­
macji. Szczerość jego wystąpień, wysoki idealizm 
w związku z trzeźwością polityczną tworzą cha 
rakter, będący ośrodkiem toczących się sporów. 
Współpraca, jego z równie wybitnym premierem 
Francji Herriotem musi wydać owoce pojednania 
w dziele pokoju.

I  tu wyłania się całe znaczenie denrnkratyzaCj’ 
działania politycznego, która nastąpiła ostatnio we 
Francji i Angiji. Wpływ mas ludowych na rządy 
dokonał, że sprawa powszechnego pokoju przestała 
być utopją myślicieli a weszła na porządek obrad 
przedstawicieli państw. Demokracja zerwała z me 
toaami tajnej dyplomacji, stawiając sprawy dla lu­
dów żywetne na forum kontroli publicznej i świa, 
domości ogółu. Tylko pod tym warunkiem groza 
wojny zostanie usunięta z horyzontu przyszłości, 
a ludy stworzą pokojowy związek kulturalnej 
współpracy.

ko pokoju i czyni wszystko, co może, aby 
pokój zachować. Nie mówi, że zaledwie wró 
cił, wezwał Izwolskiego, iaby mu potwierdzić 
raz jeszcze to samo, o czem zapewniał w P e-! 
tersburgu Sązonowia i o czem zapewniał co-l 
dziennie rząd rosyjski ambasador francuski, 
Paleologue: „Rząd francuski zdecydowany jest 
całkowicie działać łącznie z rządem rosyjskim": 
„Rząd rosyjski może całkowicie liczyć na so-J 
jciszniczkę swoją Francję".

Tejże nocy ambasador niemiecki otrzymał 
wiadomość, że Niemcy zażądały od Rosji wy­
tłumaczenia, co znaczą ruchy jej wojsk na 
granicy austrjackiej i (tejże nocy Rada mini­
strów, zwołana pospiesznie o godż. 8 nad ra ­
nem, zastanawiała się nad pierwszemi posu­
nięciami, związanerrn z ewentulalną mobilizacją. 
Poprzedniego wieczora Viviani chwalił się, że 
kazał patrolom granicznym cofnąć się o dzie­
sięć kilom etrów w głąb kraju: dowód oczy­
wisty pokojowych zamiarów Francji.

Jaures pocieszał się w;ciąż, jak mógł. — 
„Jeszcze nie wszystko stracone". ^Jeszcze nie 
wiszyscy potracili głow y". Skarżył się na nie­
których mężów stanu tak lekkomyślnych, że 
uważają już wojnę jako „fakt uokomany".

Wieczorem pisał znowfi swój artykuł 
wistępny, uspokajający i optymistyczny. Raz 
jeszcze ponawiał te same wciąż argumenty: 
pośrednictwo, pośrednictwo Angiji, pośrednic­
twa Wilsona. W ybierał się z listem, depieszą 
do Wilsona. Nie Wiedział nic jeszcze o mobili­
zacji niemieckiej, już postanowionej

31. lipca klub posłów socjalistycznych zbie­
ra ł  się co godzina od1 samego rana. Jaures, sa­
piąc ciężko, biegając od grupy do grupy, w!zbu 
rzony i z.gorączkowiany, w ołał „Jakto, pano­
wie, w ciągu lat czterdziestu czterech nie pro­
wadziliśmy wojny o Alzację i Lotaryngję, a

tęr,az będziemy prowadzili wojnę dla Serbji 
i dla R osji"...

Ministrowie przybici i bard/o poważni, co 
chwila zaglądali do parlamentu. Jaures zacze­
pia! każdego po kolei. „Trzeba mocno prze- 
móiwić do Rosji. Rosja musi przyjąć pośredńic- 
twjoi Angiji. W  (przeciwnym razie Francja o- 
ślwiadlczy, że nie pójdzie z Rosja, że zostanie 
z Anglją". M alvy słuchał tych pad1, które ro­
dziły; się już z rozpaczy. M alvy nie mógł czy 
nie chciał powiedzieć, że rząd czeka tylko na 
wiadomość o mobilizacji niemieckiej1, aby za­
rządzić — francuską. Kości już były rzucone.

Jaures chciał jeszcze raz zobaczyć Vivi,a- 
n i ego. Był w! towarzystwie przyjaciół: Briacke, 
Bedoutce, Cachin, Renaudei, Longuet byli o- 
becm U V ivian;ego był w owej chwili am ba­
sador niemiecki, yon Schoen. Delegacje socja­
listów! przyjął podsekretarz, Albert Ferry. Jau ­
res raz jeszcze powtórzył litanję argumentów, 
Ferry słuchał. Człowiek bardzo inteligentny, 
bratanek słynnego ministra Jiiflos F erry'ego 
był zawisze z głębokiem uznaniem dla talentu 
dla inteligencji, dla rozumu Jauresa.

— Ach, nanie Jaures, czemu pana niema 
między nami, aby być naszym doradcą.

Podsekretarz stanu obniżył głos i zapytał:
— I cóż pian teraz będzie czynił ?
— Będę prowiadził dalej kampanję prze­

ciwko wojnie.
— Nie ośmielisz się pan tego czynić, za­

mordują pana na pierwśzym rogu' ulicy.
Jiaurea Wistał z krzesła. F erry  nachylił się 

nad deputowanym Bedouce i szepnął:
—- Wszystko- jest skończone...
Jaures usłyszał, czy domyślił się. Zachwiał 

się, jak gdyby uderzył W niego cios ponad 
siły :

— Zrozumiałem...
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Arbitraż, bezpieczeństwo i rozbrojenie.
GENEW A 22. września. (P at.) Opraco­

wany przez Komitet 12-tu protokół w sprawie 
arbitrażu bezpieczeństwia i 'rozbrojenia zawie­
ra  ezęśc wstępną, w której powiedziano, że 
celem zapewnienia trwałego pokoju' oraz u ła ­
twienia pełnego wypełnienia przepisów paktu 
Li^i dotyczących ipokoju, Wlreszcie celem do­
prowadzenia do rozbrojenia przewidzianego w 
art 8. paktu, państwla podpisane postanawiają 
co następuje.

1. Podpisane państwa wypowiadają się za 
skreśleniem ostatniego zdania pierwszego u1- 
stępu1 art. 12. paktu wpisując natomiast oś­
wiadczenie, że wojna dopuszczalną jest tylko 
jakc przeciwdziałanie aktom napaści, albo tóż 
za zgocią zgromadzenia Rady, lub zgromadze­
nia Ligi narodowi.

2. Podpisane państwa zobowiązują się li­
znąć jurysdykcję trybunału międzynarodowego 
przewidzianą w art. 36, statutu trybunału, to ’ 
znaczy uwzględniają możliwość interwencji.

3. Ustała sposoby pokojowego' załatwienia 
zatargów; a mianowicie, jeżeli zatarg nie mógł 
być załatwiony na podstawie procedury prze­
widzianej w art- 15. paktu. Radia Ligi na żąda­
nie jednej ze stron powołuje komitet arbitrów  
wiskazanych o ile możliwie przez obie strony 
W  razie odmowy istron Rada powołuje sama 
komitet arbitrów'. Jeżeli zadńa ze stron nie ży­
czy sobie arbitrażu, następuje powtót do pro­
cedury Rady Ligi wedle art. 15. Jednomyślna 
decyzja Rady obowiązuie strony do je j wypeł­
nieni a. Na wypadek braki jednomyślności ,w 
Radzie, Radia pioWółuje kom itet arbitrów . Na­
stępuje bardzo ważny paragiaf stwierdzający, 
że zapadła, jednomyślnie rekomendacja Rady nie 
będzie mogia być W| żadnym wypadku pono­
wnie rozpatrywana. Paragraf ten ma znaczenie 
dla kwestji Ci. Śląska. W  razie niewykonania 
decyzji Rady następuje zastosowanie sjankcjj 
przewidzianych w pakcie. Dalej nast. art na 
razie bez numeru postanawiający, że od chwi­

li powitania sportui i prze2 czas pi owaazeni.a 
pertraktacji państwla zobowiązują się powstrzy­
mać się od powiększenia swyich s ił ustalónych 
przez powiszechną konferencję rozbrojeniową. 
A rt. ten przeWiuuje możność rozstrzygnięcia 
sporu na miejscu przez organ sppcjalny ja ­
ki ma stworzyć konferencja dla spraw rozbro­
jenia.

Art. 4. stwierdza, że procedura ta nie sto­
suje się do wojiry podjętej przez państwa z 
polecenia Rady, lub zgromadzenia Ligi. P io - 
pedura ta  nie może się stosowląć również do 
konfliktów, które dotyczą rewizji traktatów . 
W  tych ostatnich kwestjach, kompetencja na­
leży do zgromadzenia Ligi, zgodnie z art. 19. 
paktu. Powzięcie decyzji w tycn wypadkach 
ma być jednomj sine.

Punkt 5. określa, kogo należy uważać za 
stronę napadającą. Napastnikiem je s t: 1) Kio 
odmówi poddani'* rozstrzygnięcia sporu' pro­
cedurze przewidzianej w art. 13 i 15 paktu, 
oraz niniejszego protokołu i k ty  odmówi wy­
konania decyzji arbitrażu łub jednomyślne'!' 
rekomendacji Rad]y 2) Kto przekroczy decy­
zję Rady m ającą na celu zawieszenie ruchu 
wlojsk lądowych, morskich i w powietrzu. 3) 
Kto przekracza tymczasowe postanowienia Ligi 
przewidziane w art bez numeru'. 4) Kto naru­
sza postanowienia dotyczące strefy  zdejmą ii ta 
ryzowanej.

Po skonstato'w!aniu napaści Rada zażąda 
od członków Ligi zastosowania sankcji p-ze- 
,widzianych w protokole. Państwla nie n ależące 
do Ligi zostaną wezwane do przeprowadzenia 
warunków niniejszego protokołu.

Punkt 6. zaleca stworzenie strefy dem i lita - 
ryzowanych jako środka zapobiegającego kon­
fliktom. Strefy te mogą być stwiorzone za zgo­
dą obu stron zainteresowanych. Strefy zdemilj- 
taryzowane istniejące lub mające być zdemilita* 
ryzoWane będą poddane kontroli Ligi. gdy je­
dna ze stron tego zażąda.

Ale prędko opanował się. Rozum nie może 
uyć zwyciężony. Zbawienie człowieka tego wy 
maga. Mogą mnie zamordować Ale póki ży­
cia starczy, me ugnie ko lian przed1 brutalną 
siłą, spuszczoną z łańcucha.

Jaures udał się do redakcji Miał pisać ar- 
tyku '. O czem ? Raz jeszcze o odpowiedzial-t 
ności Europy.

— Chodźmy na obiad p.rzedewlszystkiem 
— zawołał jeden z redaktoiów  Już pół do 
dziesiątej.

— Chodźmy do restauracji pod „Złotym 
kogutem " — proponował Longuet.

—  Nie — odlpiarł Jaures. Tam  gra mu’zyka, 
tam jest zbyt wesoło. Chodźmy do „P ółksię­
życa", tuz dbok.

Zasiedli Wszyscy wkoło marmurowego sto­
lika, z lewej strony od jedynego wejścia do 
skromnej garkuichni, jau res usiadł na kanapce 
tyłam  'dio otwartego okna. Okno było przysło­
nięte firanką od1 ulicy. Firanka chwiiała się od 
Wiatru. Można było widzieć z Ulicy kark po­
tężny i srebrem lśniące włosy trybuna.

W pewnej jchwifi z poza firanki wynurzyła 
się ręka, której n ikt nie ziulwlażył. wi roszu'- 
mie i łoskocie ulicy zginął w ystrzał. Nikt go 
nie usłyszał. Tylko wszyscy nagle zobaczyli, 
że Jaures obalił się na kanapkę, na której 
siedział.

Jakaś niewiasta krzyknęła pierwsza: 
Zabili Jauresa... zabili Jiuresa..

Z karku sączyła się krew pomieszana z 
Cząsteczkami mózgu

Lekarz, który spożywał upodlał wieczerzę, 
podbiegł do leżącego i rzekł po drwali:

— Panolwie! pan Jaures nie żyje!...
Trudno opisać wrażenie te j Chwili ponad

Wszystko tragicznej, Zwołano natychmiast R a­
dlę m inistrów do pałacu prezydienta Rzpltej.

Tłum  Chciał zlinczowlać mordercę. Był to m ło­
dy człowiek, półobłąkany, nieznany nikomu' 
Villain. Naczytał się w| „Action Franęaise" sta 
łych i ciągłych oszczerstw! jiod adresem ja u ­
resa. „Zdrajca ! sprzedawczyk ! utrzymanek 
N iem iec!"... Redaktorowie tej gazety uciekli 
z Paryża ze strachu przed zemstą fiiau pracu­
jącego.

Przdwieziono niebawem zwłoki wielkiego 
męża stanc na przedmieście do Autenił. Ro­
dziny nie było w; Paryżu. Była na wsi, na no- 
łudniu.

Nocą najwięksi ludzie Francji przyjeżdżali 
składać kondólencje. Znakom.ta poetka, hra­
bina de Noailles, przywiozła kwiaty i ustroiła 
niini łóżko żelazne, na którem spoczęły śmier­
telne szczątki Oenjusza.

O późnej godzinie można było zauważyć 
w! cieniu słabo jarzących się świec dWie po­
stacie, Wlołające z cicha przebaczenia.

Opodal łóżka klęczał deputowany reakcyj­
ny, a tuż przy łozku Rapaport, dzisiejszy bol­
szewik, który niegdyś boleśnie skrzywdził Ja u ­
resa. W ołał chraphwlym głosem swoim: Jaures, 
przebacz mi, przebacz m i!

Trzy: dm później odbył się pogrzeb na 
placu Zgody. Przem awiał V iviani, przemawiał 
Jouhaux, przemawiał Marceli Semblat. Zwłoki 
przewieziono do Albi.

Uchwała Izby z lipca 1924 'oku posta­
nowiła przewieźć je z powrotem do Paryża 
i złożyć w  podziemiach Panteonu Tu spoczną 
w! mauzoleum dźwigniętym, jak głosi napis: 
„W ielkim  ludziom przez wdzięczną Ojczyznę" 
obok' W oltera, R o m a n a * obok Zoli. Szczątk' 
śmiertelne największego socjalisty Francj;, ty ­
tana rozumu!, wiedzy i talentu, Wielkiego Fran­
cuza, największej ofiąry strasznej woiny eu­
ropejskiej.

3

-  Punkt 7. przewiduje natychmiastowe za­
stosowanie wszystkich sankcji przewidzianych 
W' art. 16. paktu przeciw stronie napadającej.

Punkt 7 a, zaznacza, że Rada za pomocą 
organów ekonomicznych i finansowych opra­
cuje plan sankcji ekonom i cznygh i finansowych.

Punkt 8. postanawia, że poszczególne: pań 
stwa mogą zobowiązać się wobec Rady, że 
oddadzą do jej dyspozycji określone siły lą­
dowe, morskie i lotnicze celem wykonania 
sankcji. Tenże art. przewiduje istnienie ukła­
dów pomiędzy poszczególnemi państwami z 
zastrzeżeniem, że będą one jawine zarejestrowa- 

j ne w! Lidze i (otwartej to jest, że wszyscy człon­
kowie Ligi będą mogli do nich przstyąpić.

Punkt 8 a, postanawia, ze strona napada­
jąca ponosi wiszystkie koszty i odszkodowania 
lecz zgodnie z punktem 8-mym zachowuje nie­
tykalność polityczną i terytorjalną.

Punkt 9. postanawia: Podpisane państwa 
zobowiązują się do wzięcia udziału, w powsze­
chnej konferenc;. dla sprawy rozbrojenia, którą 
Ra aa zwtoła do Genewy na dzień 15 czerwca 
1925 r. W szystkie państwja nie naieźąee do Li­
gi będą też zaproszone, zaproszenie to jednak 
bedzie anulowjane, jeżeli do pierwszego maja 
przynajmniej większość stałych członków Ra­
dy opaz 10 innych członków Ligi nie złoży 

Jwj. sekretarjaeie raty fikacji obecnego paktu. 
Postanowienia te wejd'ą w życie dopiero po u 
cnwaleniu przez konferencję reaukcji zbrojeń

Ostatni punkt spisano na żądanie angiel­
skich delegatowi. Radą przygotuje dla konfe­
rencji progr,am ogólny rozbrojenia i program 
ten roześle ,państwrom, uia dwa miesiące przed 
otwarciem konferencji. Konferencja ustali ter­
min, wi którym postanowienia jej mają być wy­
konane i upoważni Radę do skonstatowania 
Wjafclfe określonych przez konferencję warun 
ków, czy postanowienia zostały wypełnione. 
W  razie niewypełnienia postanowień protokół 
niniejszy będzie unieważniony.

Art. 10. postanawia, że interpretacja pro­
tokołu należy do trybunału, międzynarodo - 
wego. | ' ■ ■

Pogłoski p rekiinstrukcjf inhlnstr
WARSZAWA, (T e l. \vl.) 23 września. W kulua­

rach sejmowych obiegają c.oniz częściej pogłoski o 
rekonstrukcji gabinetu Grabskiego. Rekonstrukcja ob­
jęłaby w pierwszym rzędzie tekę ministerstwa sprawie­
dliwości i oświaty ewentualnie także spraw wewn.

Konwent seniorm zbierze się 2 pezdziern.
WARSZAWA, 23 września. (Tel. w J) Marszalek 

Ralay zamierza zwołać konwent seniorów na 2 paź­
dziernika. Na tem posiedzeniu ma zostać ustalony 
program prac sejmowych na sesję jesienną.

tyybDTy na Śląsku opolskim.
KATOW ICE, 23 września. (Pat.) Przy wyborach 

uzujłclniających do parlamentu niemieckiego na Ślą­
sku opolskim wybrano 6 kandydatów partji centrum, 
1 kandydata nacjonalistycznego i 1 komunistę. — 
Polacy n ie uzyskali mandatu.

Zgon M e g o  z krwawych wodztim wolny 
światowi:!

WIEDEŃ', 22 września. (Pat.) Zmarł tu dzisiaj w 
70 inoku życia b’. marszałek polny nuslro-węgierski 
Koves Herman.

Z wytfaicy polskie] w Konstantynopolu.
WARtSZAWA. 22. września Koresoondenti 

„A ,W ." aonosi z Konstantynopola, iż n:a wy­
stawie polskiej reprezentowanych jest 152 fr m  
krajowych. Ną nierwszem miejscu znajduje się 
pi zemysł maszynowy i metalurgiczny z 65 wy­
stawcami, na drugiem, i trzecielm miejscu1 prze­
mysł włókienniczy i chemjczny, po 17 wysta­
wców ; następnie id ą : przemysł górniczy — 
1,2 wystawców ; spożywczy i rolńiczy — po 14; 
dirzewny, .artystyczny i inne — 27 wystawców. 
Całość Wystawy podzielona jest na 14 działów, 
Dotychczas zamówienia otrzymał1 przemysł ma­
szynowy. W iękze trasnsakcie zawiera firn a 
Szeiblera. Na pewne trudność' nanotyka spra- 
Vvja ustalenia warunków kredytowych.
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Lwów, 24 września 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE

Srocla. o godz. 7.30 wiecz. „Madame Butterfły" 
(występ Drabika).

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Zamarłe cezy".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulic* Gródeck« 2 b ..
Środa o godz 7.30 wiecz. „Sześć postaci".
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Sześć postaci", -

REPERTUAR TEATRU NuWOŚCi, ulica Słoneczna:
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Królowa Montmarlru".
Czwartek1; o godz. 7.30 wiecz. „Żółty kaftan" (po raz 

ostatni).

TEA TR  ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIM PEL,
ul. Jagiellońska L. 11.

Środa. Dusza Izraela.
Czwartek Na tomisku.

C Y R K  A. Kornacki, K o pern ika  33
Dziś 24. września walczą trzy pary: I para 
Piłkow-Ali-Ogli (nowo przybyły zapaśnik) z u- 
kraińsk.m szampionem W ołyńcem , II p ara : 
walka decydująca szampion świaia Griłds 
(Łotwa) z szainp. Artik silem (ex maską), III 
para. walka decydująca rewanżowa murzyn 
Bambula i Roland (Danja) oraz cały pro­
gram  zespołu cyrkowego.

___ m v m ą . . .i» t> * #

PRO F. W IKTO R ŁARUŃSKI odbędzie 28 i 29 
bm. lekcje w szkole muzycznej S. KASPARF.K, Kocha­
nowskiego 4. , —2

W P ISY  ha  8-mio miesięczny kurs elektrotechniczny 
dla elektromonterów w Państw. Szkole Przemysłowej 
we I.wow ic. odbędą się w dniach 24.. 25. i 26 wrze 
śnia br. w godz. od L0 do 12-tej.

W arunki przyjęcia ogłoszone są w westybulu szko­
ły (ul. Snopkowska 47). Dyrekcja.

O LBRZYM IE ZBIEG O W ISKO  zbiera się codzien­
nie przed wystawą sklepową składu obuwia HEN­
RYKA POSTA. LW ÓW , PAŃSKA 7 podziwiając nie­
zwykłe nizkio ceny. Wobec tego należy koniecznie 
przed zakupnem obuwia, porównać ceny innych firm 
z firmą HENRYKA POSTA. która jedynie we Lwo­
wie sprzedaje obuwie po rzeczywiście nizkich ce­
nach. ’ 837—1

NOWE SZKOŁY I BUDOW LE W M IEŚCIE Na 
Wiczorajszem posiedzeniu w magistracie wydano — 
konsensy na budowę I-pięlrowego budynku przy ul. 
Siidiowskicj, pa nadbudowę jednego piętra przy uL, 
Dckietrla i na nadbudowę III piętna przy ul. Kra­
sińskiego 1. JpL’ atttó uchwalono przeprowadzić na­
prawę ubikacji w ochronkach przy ul. Stelmacha 
'i ul. Deana.

Po/ulom uchwalono przedłożyć Radzie m iejskiej 
wnioski w kierunku otwarcia nowych szkół .dokształ­
cających. przemysłowych żeńskich im. Staszica i św. 
Marcina .oraz m ęską przy szkole św. Marcina.

KURSY W ALUT f AKCJI PRZEMYSŁOW YCH. 
Akcje miały wczoraj tendencję .słabą, obce waluty 
zniżkową. \Y wolnych obrotach we Lwowie wczoraj 
płaecfno dolary 5 4 8 —5 4 8  i pół kanad. 4 ‘98—5, kor. 
czeskiej- 0 4 5 —1)45 i jedna jezwarla. le je  do 0 02, i jedna 
czwarta, franki fcanc. do 0 ‘28 i fXó3t Ir. szwaje. do 0 ‘98 
i pół, funty 2 3 4 0 —23‘50 zł.

Na giełdzie warszawskiej notowano: dolary 5 4 6 — 
5 ‘21. 8 proc. pożyczkę 5 ‘90—6. mijjonówkę 0 ‘65, bony 
złole 0 ‘87—0 ‘86. poż. doi. 2'90—3 z l

Akcje Jpłacono: Chodorów od 575. Cegielski 0 70, 
Ćmielów 0 55 .Oikos 2 ‘90, Pczet 0 ‘21. Rakszawa 275, 
Siersza góm. 4'90, Tesp 4 ‘50 Zieleniewski 11 zł.

ZBRODNICZA AKCJA SPEKULAN TÓ W  ZBOŻO­
W YCH. Jak wiadomo rząd zniżył cła na importowaną 
m ąkę (pszenną. Dzięki konkurencji zagranicznej mąki 
pćny pszenicy aiie mogą u nas róść w nieskończoność. 
Nafoaniast ceny żyta, jęczmienia i owsa dowolnie są 
„regulowane" przez poskarży. Giełdę zbożową wc Lwo- 
wia .spekulanci Wybrali sobie zaa teren swych występów, 
skąd irpzsyłają paskarskie orjentaicyjnc biuletyny' na 
cały kraji — Władze wojewódzkie winny zająć się 
tern gniazdem .spekulantów.

W czoraj notowano tu bez transakcji; pszenicę 
2 2 7 5 —2375, żyto 17‘50—18‘25, jączm ień 16 5 0 — 19‘50, 
pwies 1575—16‘25, hreczkę 18‘50—19‘50 zł.

EPID EM IA  PRYSZCZYCY pojawiła się w pov ia- 
(taeh shyj.sk im i żydoaczowskim. Starostwo zabroniło 
,wprowadzania bydła w obręb miasta bez oględzin we­
terynaryjnych. Policja  wydała odpowiednie zarządze­
nia posterunkom na rogatkach miejskich.

KARY ZA RÓŻNE PRZEKROCZENIA. W czoraj 
na posiedzeniu magfslratu ukarano 9-ein restauratorów 
grzywnami od 10 do 50 zł. za wyszynk napojów wy­
skokowych w dnie niedozwolone i niepobieraiiie po­
datku od spożycia. Pozatem ukarano 30 osób za 
przestępstwa sanitarno policyjne.

Z POGOTOW IA RATUNKOWEGO. Mojzcsz Mor- 
dsr: pomocnik drukarski, zgłosił się z raną na ręce 
długości'30  cm.

Zdzisława Zajączkowskiego kopnął koń raniąc go 
przylepi na twarzy.

Marja Milniiszyn zjawiła się z raną na ręce ob- 
wniiając o pobicie swego sublokatora Marjana Zdzie- 
bka.

Fciwel F,renkel zgłosił się z objawami zatrucia, 
zaś Feigę Sussman pokąsa! pies. Udzielono im pomocy.

WRÓŻKA W  OPAŁACH.1 Przy ul. Króla Le­
szczyńskiego zamieszkała niejaka Wajdowiczowia .zwo­
lenniczka wiedzy „zakrytej" dla przeciętnego śmier­
telnika. W  prawdzie nie posądzają je j o branie współ­
udziału w „sobacie czarownic" na Łysej Górze, jed­
nakowoż wielu wierzy, iż może ona przepowiedzieć 
sprawy zakryło mrokami przyszłości. Doniesiono wczo­
raj policji, że odwiedzają ją  licznie służące, przy­
nosząc je j za wróżby: ja ja . mąkę, cukier, kawę. her­
batę. pieprz itp., prowianty, gdyż sybiila ta umie 
karroiować swe klijentki.

P olicja  zarządziła śledztwo w tej sprawie.
Z KRO N IKI WYPADKÓW W  nocy, na me za­

bezpieczonych "światłem (rozkopach w ulicy Pełczyń­
skiej, wywrócił się  wóz naładowany drzewem, przy-ł 
.czem woźnica Michał Stadowy doznał licznych obra­
żeń.

W ul Zielppe] pies niejakiej; Oleńczukowej, za­
mieszkałej przy ul. Zielpnej pod L. 92 a, rzucił się  na 
listonosza Albina Malca i dotkliwie go pokąsał. — 
Sprawę tę przekazano do sądu.

ZNALEZIONO i  ZGUBIONO Dr. Stanisław Sta- 
rosolski znalazł na ul Czarnieckiego złotą nranzotetkę 
z zegarkiem, którą zdeponował w policji. — Zdepo­
nowano tu pakunek zgubiony przez pewnego listo­
nosza w ul. Legjonów,

Adela Matrków zgubiła złolą branzoletę z zegar 
kiem. przechodząc ulicą Jagiellońską.

Ilerm ina Piltzer zgubiła sznurek pereł, wartości 
2.500 zł., przechodząc ulicą Syksluską.

Marja Pirogowska, żona puł. W. P. zapomniała 
na ławce w Parku Łyczakowskim torebkę z gotówką.

Malwina FraenklpwfS zgubiła w rnieśpie 100 zł., 
wraz z pugilaresem.

KRADZIEŻ 1 ARESZTOWANIA. Leonowi Knop- 
fowi. słuchaczowi, ippaw, za-mieszkałąiiiu na Bogdanów- 
ce, w nocy skritdzion garderoobę, wart około .300 zl.

.lakóba Kaltmana, Anastazję Tam w ską i Tomasza 
Buczackiego aresztowano w związku z kradzieżą na 
szkodę kapilarna W. P. lana Goclluera.

Za inne kradzieże aresztowano Mundka Rellera i 
Stanisława G.rzebieniewskiego.

Józefa' M aślaka aresztowano za oszustwo, na szkodę 
firmy ..Bracia Drzymohów^oy" i finne.

ARESZTOWANIA ZA W ŁÓCZĘGOSTW O. Za wa­
łęsaniu rsię po ulioach miasta aresztowała policja Teo- 
filja Slochana, Mairję, Bojanowską, Ewę Staruchą, Ka­
tarzynę Albert, Michała Ruję. Daniela Mikatowa. Do- 
micolę Mikiewiczównę i Alfpnsę Janowską.

PO ŚRED N IK NASZYCH- CŹASÓW. Czesław Waw- 
(rosz. dzierżawca dóbr z pod' Bohorodczan, pewnego 
dnia jiirzed dwoma miesiącami ,na gwałl" potrze­
bował 150 zł Nawinął mu się niejaki Rysiak, po­
średnik z  kawiarni wiedeńskiej, któremu W . dał swą 
kurlkę futrzaną i frak. warlośpi 600 z!„ w celu za­
stawieniu ly.eb części garderoby. Rysiak szybko spełnił 
lo zlecenie, wręczył jednak Wawą-pszowi tylko 20 zł., 
zamiast żądanej sumy. Ten rndnak nie przyjął tej 
kwoty i t/ażądał zwrotu swych rzeczy Nie mógł 
jednak doczekać się powrotu Rysiaka, który unika 
obecnie (spotkania (się z nim

W obec lego poszkodowany doniósł olem policji.
„SYMNA4WCZNY GOŚĆ". W czoraj zjawił się w 

mieszkaniu Jana Ohryma przy pl- 'Gpłuchowskich 9. 
niejaki Rplesław Pańkiewiieęi i Os iłował przeprowadzić 
„rewizję" za śkradzioneini dcskaim na jego szkodę.

Obrysu, zwrócił m u jednak uwagę, iż podobną 
„m isję" mogą spełnić tylko funkcjonariusze policji. 
Gdy te argumentacja nić przekonała natręta, wówczas 
gospodarz „dopomógł" mu opuścić mieszkanie. Pankie­

wicz opierając się uderzył Ohryma zerwał mu okulary 
i łańcuszek od zegarka, wartości 26 zł, który sobie 
„przyswoił" Poskodowany doniósł o tern policji.

3ióżne.
MĄŻ ZAZDROSNY O 76-LETN IĄ ŻONĘ. W  Chi­

cago, 79-Ieini Andrzej Czarnecki zaskarżył żonę R e­
ginę, młodszą o trzy Lata, o  zalecanie «,pą do męż­
czyzn. Ze, swojej strony oskarżona oznajmiła sędziemu 
TtinIo ,że w ciągu 56 Lat pożycia pomiędzy nim i 
panował przykładny spokój. Dopiero W ostatnim roku 
małżonek uległ m anji zazdrości ^podejrzewa ją, więzi 
i bije. Sędzia .skazał zgrzybiałego; zazdrośnika na 20 
doi. kary, oraz na dozór policyjny

ŚLADEM KULTURY. „Petit Bairisic' donosi. — że 
Herriot w1 porozum.eniu z ministrami sprawiedliwo­
ści i noolnji postanowił znieść zsyłanie na ciężkie 
roboty do kolonji w Guy.ante i zarządzie przewiezienie 
wszystkich skazanych na ciężkie roboty w Guyanie 
z powrotem do więzień krajowych.

D Z IE SIĘ C IO L EC IE  KANAŁU PANAMSKJEGO. -  
Dnia 15 sierpnia minęło lat dziesięć od chwili otwar­
cia kanału Panamskiego dla handlu światowego. — 
W. jjtfrzeeiągu lego dziesięciolecia raz tylko nastąpiła 
dłuższa przerwa w ruchu pkręlów na kanale .miano­
wicie od 18 września 1915 r. do 15 kwietnia 1916 r„ 
a to wskutek osunięcia się do kanału mas zienn ze 
zbocza góry, przez którą w tern m iejscu kanał prze­
kopano.

W przeciągu lego pierwszego dziesięciolecia ist­
nienia kanału drogą tą przepłynęło 25 tys. okrętów 
handlowych, ogólnej pojemności stu jedenastu mity. 
ton, a  ponieważ za prawo przejazdu przez kanał 
okręty płacą około 90 centów' od tony, kanał więc 
przyniósł w ciągu lego czasu 99,900.000 dolarów do­
chodu. W  ciągu jednego tylko roku ubiegłego przez 
kanał przepłynęło 3,967 okrętów, płacąc za jirawo 
przejazdu 17,508.199 doi. 57 cent gdy tymczasem 
wydatki na adm inistrację i Utrzymanie kanału w do­
brym stanie wynosiły w tym roku tylko 4.316.961 doi.

W arto przy tej sposobności przypomnieć, że przed 
dwudziestu laty Stany Zjednoczone odkupiły od akcjo- 
harjuszów francuskich prawo do tego kanału, który, 
jak wdadomo początkow i przedsiębiorstwem fran- 
Cpskiem, dając im 40 piiljonów dolarów, a rzecz­
pospolitej Panam skićj za koncesję 10 miljjonów.

Kanał więc Panam ski p]rzyno,si przedsiębiorczym 
j apierykanom znakomite zyski.

Demonsfracyine manewry sowietitfe na 
Bałtyku.

W ARSZAW A. 23. Wlrześnia. (A. W .).,jA ło - 
W© Pom orskie" podaje następujące szczegóły 
o manewrach floty sowieckiej na Bałtyku:

Lotnicy z morskiego dywizjonu lotnicze­
go; lwi Pucku kilkakrotnie w dniu ćwiczeń es-> 
kadry solwl. odbyli szereg wywiatiów na hy- 
droplanach. W  odnalezieniu1, ©kreśleniii' kursu 

1 i typlu okrętu1, oraz dokonaniu dokładnych, 
(zdjęć poruszeń floty soWlieckidji, jak i w fo 
tografowianiu poszczególnych jednostek bojo­
wych eskadry bolszewickiej wzięła udział za­
łoga wywiadowczych wo dn opła t o w có w, z dła­
wić dlcą morskiej eskadry obserwacyjnej kapit. 
pilotem W ład. Iwanowskim na iczele. Prze­
prowadzenie szczegółowego i drobiazgowego 
Wiywiądd przez lotników morskich zawdzię­
czać należy pułk. Antoniemu Loonkowi, który 
racjonalnemi rozporządzeniarni spou/odowal, iż 
flota sowiecka w ciągu krótkiego czasu zosta­
ła całko wacie odkrytą i (ddd|an,a przez czas' ćw;- 
czen u Wybrzeża polskiego pod obserwację 
polskich lotnikóW1.

Trzęsienia ziemi tu Ameryce.
ST. PAULO. 23 września. (Pat.) Reuter. W czasie 

.trzęsienia ziemi na terenie W isconsin, straciło życie 
60 osob. są Uczni ranni, a między nimi- 25 ciężko. 
Wskutek wielkiego wialutu. który chwilami osiągał 
szybkość 80 mlii, zniszczone zostały liczne domy.

E^psra f̂o uzyskał sankcję bigi Narodów.
GENEW A, 23 września. (P a t) .Liga Naród, przy­

jęła -rezolucję dopuszczającą język esperancki do ko­
m unikacji telegraficznej jako pomocniczy język mię­
dzynarodowy: (równoległy z językami poszczególnych 
narodowości.
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Mnożna na październik 38 grosz*;.
WARSZAWA. 23 września. (Pat.) Uchwalony przez 

ciała  ustawodawcze budżet na rok bieżący zaw.era 
wydatKi osobowe, obliczone ao dnia 1 maja. według 
rzeczywistych mnożnych, .stosowanych w poszczegól­
nych miesiącach. Od czerwca do końca roku bieżą­
cego przyjęto jako przypuszczalną mnożne 36 groszy 
za Ipunkt. Rzeczywista mnożna wynosiła w lipcu, sier­
pniu i wrześniu 35 mnożnych za punkt, a więc 
mnożna nizsza, prelimonowana w lipcu zwiększy się 
pd 1 października o 3 grosze tzn. do 38 groszy za 
punkt- co spowoduje zwiększenie wydatków, które 
Znajdą ppkrylcie w oszczędnościach, osiągniętych dzięki 
stosowaniu niższej mnożnej w ciągu miesięcy po­
przednich, O lleby w pozostałych dwóch miesiącach

roku bieżącego musiała hyc utrzymana mnożna paź­
dziernikowa .to  wydatek spowodowany tern zmieści 
.się w granicach planu finansowego, zawartego w bu­
dżecie roku roku meżącego. gdyż dotychczasowa go 
spodarka państwa, oparta na budżetach miesięcznych 
dała możność zaoszczędzenia powrażnych kwot, które 
w pierwszej lin ji będą użyte na pokrycie zwiększo­
nych wydatków osobowych. W  tych warunkach do­

datkowa ustawa skarbowa do budżetu roku bieżą­
cego zawierać będzie tylko formalne upoważnienie 
■'■ządu przekroczenia wydatków osobowych, preiimino- 
wrmych w pierwotnym budżecie, przekroczenia spo­
wodowanego .ścisłcm stosowaniem ustawy o uposażeniu 
funkcjonairjuszy rządowych.

Obłakany nacjonalizm orzy robocie.
Niedoszły zam ach na H erriota.

PA RYŻ. 23. września. (P at.) Dziś rano 
lwi Rambouille odbyto się posiedzenie Rady mi­
nistrów:, na którem  Herriot przedstaw ił sy­
tuację zagraniczną oraz zapoznał1 kolegów: 2 
obecnem stadjum prac Ligi narodów. Minister 
RaipaMy zapiroponoiwiał listę członków delega­
cji francuskie) dla rokowań w spirawie zawar­
cia trak tatu  handlowego francusko- niemi e'c-

kiego. Minister Clementel przedstawił obszer­
ne ekspose w: sprawie budżetu

RA M BO U ILLET. 23. Września. (P at.) Pod 
koniec posiedzenia Rady ministrów" jakaś ko­
bieta umysłowo- chora (? )  wtargnęła do pała­
cu i 'wręczyła inspektorowi policji nabity re­
wolwer, oświadczając, źe .miała zamiar zastrze­
lić H erriota, ale lvj ostatniej chwili zabrakło 

. jej odwlagi.

Zbrojna „interwenci" Rosii w Chinach.
W IEDEŃ . 23. wlrześnia. (P at.) „Nmiós w tychże informacji wie W ładywostoku koncen- 

T ageblatt" donosi z N. Jorku na podstawie irt- tru ją się oddziały wojskowe, które mają u-
C/w-mnr';; F  rttain-rr n + r7 \rmritiArph 7 T n .  rlnr fiip na i o r v i nri 1 łim irhitW kip mrryf^z oraniemformacji „Evening Post“ otrzymanych z To 
kio, że rząd moskiewski zamierza wmieszać się 
jwj wewnętrzne zamielszk’ w Chinach. W edług
m

dać się na terytorjuim chińskie przez granice 
Mandżurii.

Ze światka spekulantów i paskarzy.
LW ÓW , 23. września. 

Producenci rolni, wlr,az ze spekulantami i 
paskarzarm wykorzystują każdą okoliczność, a- 
żeby śruoowiać peny żywności.

J-uż wielokrotnie wykrzywialiśmy, iż w sto­
sunku do zagranipy ,oeny żywlności i towarów 
są U nas znacznie Wyższe

Paskarze jednak W aalszym ciągu podnoszą 
ceny. W  ostatnich dniach zdołali W yśrubować 
znacznie ceny zbożla z wyjątkiem p s z e n ic e , k tó ­
re  to |Ceny: niesłychanie Wlysokie są śrubowane 
jwl dalszym iciągu Jeżeli nawet potanieje w1 mi­
cie niektóry artykuł ispożyiwlczy, to o eta iliśa  
nie zniżają ceny, fecz paskują W najlepsze.

Jak  zwyczajnie w jesieni, ceny bydła i ;o- 
beeme obniżyły się. W, rzeźni miejskiej 1 kg. 
snięlsia wiołowego kosztuje w hUricie Q0 g r . Rze- 
źnicy jednak1 nie myślą o obniżce cer# 1 sprze­
dają to samo mięso po 1.50 zł1, za 1 kg. M agi­
stra t również nie spieszy s;ę z obniżeniem ta ­
ryfy. Dzięki tej opieszałości 1 Lidii oś c miasta! 
me odlczuwja zniżki cen.

Eunkcjonarjusze policji nie ustają wj tęp ie­
niu paskarstWja. W  ostatnich dnilach zarzą­
dzono obłaWę po sklepach korzennych

Wczoraj stwiierdżono uprawianie lichwy 
przy sprzedaży artykułów  spożywczych w 
sklepach: Felgi Stitz i Halmana Scliera przy

ul. Ka/imierzowsktej, Ju łji Majchrowicz i Pin-: 
kasa Strauśa przy ul1. Kętrzyńskiego, u; M,a- 
tjasia Reicha przy ul. Słowlackiego, Oskara 
Zioglera przy pi. Bilczewskiego. Sahry Menr, 
Lipę Taube, R a wy W eintraub, Leiby Grube­
ra r. Lo.ewlenthala' i Rózi Zwerlingowej, wszy­
scy z ul Źródlanej, Ryfki W  i Ider i Sćheindli 
Papier z ul. Weteranów!, Salamona HalpCrna 
z ui. Kleparowskiej, W olfa Wołocha, Stanisha 
Wa Markiewijcza, Jana Ałowika, Mendla Wun- 
dermana Wszyscy z Rynkul, w sklepie! Towla- 
rzystwla ruskich inwalidów przy ul. Ruskiej, 
W| sklepie Beli Blecha przy pl Smolki, oraz 
Esty Rosenblat przy ul. Bernsteina.

Złą wagę rieczywa stwierdzono u pieka­
rzy : Stanisjawia Schir,mera z ul. Sadownickiej, 
S, Chaje z ul. Źródlanej ; A. G rubera z ul. 
Purmańskiej i Konrada Hildenbrandla przy ul 
Żółkiewskiej. Skargi za paskarstwo od!esł'ano 
ao magistratu, a złą -wagę ichleba skwalifiko- 
wano jako oszustwo i sprawy te przekazano 
do sądu. ;

Pozatem funkcjonarjusze dla .walki z li- 
chwą wynotowali szereg firm , w których1 me 
wystawiaią cen na wystawach.

W płynęło T-ówńiez wieje skarg na kupców, 
którzy nie zamykają siwych skiepów w oznaczo­
nym czasie.

m

0 uznanie „bez zastrzeżeń" przez 
Francję, /

MOSKW A. 23 września. (AW.) ,,Izwiestja‘! w arty­
kule wstępnym om aw iając stosunki francusko-sow iec- 
kie piszą: Wzrok nasz zwrócony jest na Paryż.
Bez żadnej niecierpliwości, ale i nie bez pewnego 
pieze-kiwania. Sowiety sjiodziewają się od Herriota wy­
pełnienia jego obietnicy z góry. zastrzegając jednak, 
niezgodzą się na żadne ustępstwa na rzofcż wie­
rzycieli francuslłkh Uznanie bez zastrzeżeń jest po­
zycją zdobytą przez sowiety, z której nie mogą zrezy­
gnować. Rząd sowiecki nie.m oże stę zgodzić na mniej 
dogodne "warunki aniżeli te, które uzyskał od' An- 
glji. T\ Iko ze względu na pożyczkę sowidly zgodziły 
się  na pewne ustępstwa wobec Anglji. Żadne roko­

wania z Francją nic będą możliwe, jeśli na jńerwszy 
plan wysuwana będzie kwestja francuskiej własności 
prywatnej i długów' carskich. Rząd sowiecki jirze- 
sflrzega ;t;ó\vnież polityków' francuskich przed usiło­
waniem wynalezienia formuły, wykluczającej Gruzję 
z aktu uznania Związku Sowieckiego.

Ubrady komitetu cemego.
WARSZAWA, 23 września. (A WY 23 hm rano w 

ministerstwie przemysłu i handlu rozpoczęły się o- 
ńrady kpmitetu celnego. Przedmiotem obrad między in­
nymi także sprawa rewizji niektórych postanowień 
traktatu handlowego polsko-francuskiego.
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Niemcy wstępują du Ligi Narodów.
Hhsłk-iicżeiiia n ą d n . ,

BERLIN , 23. wjrześnia. (Rat.) Ogłoszono t;u 
następujący komunikat oficjalny: Dziś odbyło 
się pod1 przewodnictwem prezydenta Rzeszy! 
posiedzenie Pady ministrów. Po wyczerpującym 
omówieniu1 sprawy wstąpienia Niemiec db Ligfl 
narodów! osiągnięto jednomyślność Idei do tego, 
aby rząd Rzeszy dążył dó rychłego wstąpienia 
dc Ligi. Rzącf Wychodzi przytem z założenia, 
że isprawly, omówione juz przez Ligę narodów, 
zwłaszcza kwestia ochrony mniejszości, ure- 
gulolwanie stosunków Zagłębia Sary, powsze­
chnego rozbrojenia w1 zwiąźkU z przenrowa- 
dzeniem kom roli Wojskowej1, jak równileż roz­
strzygnięcie spraWty zabezpieczenia p oko jo - 
wej współpracy narodów1, 'może być tireglCwane 
W iSlpiosób zadowalający jedynie przy, wsDÓłu1- 
dziale Niemieic. Rozumie się samo przez się, że 
ten wfspółudział Niemiec może być tylko 
współudziałem równorzędnego głównego mo­
carstwa.

W obec tego, że konferencja W I ondynie 
rozstrzygnęła spralwlę odszkodowań zgodnie z 
przekonaniem najbai dZiej interesowanych mo­
carstw, otworzyła rządówi niemieckiemu1 drogę 
db czynnego rożwiazania sprawy wstąpienia! 
Niemiec dó Ligi narodów, podjęto w związku1 z 
konferencją londyńską rozmoWy w tym sen­
sie. W ynik’ tydi sońdowlan stw orzył główna 
podstawę dzisiejszych postanowień rządu Rze­
szy. W wykonaniu tych postanowień rząd Rze­
szy upomni się ostatecznie za pośredńictwetr 
mitiistra sprawi zagranicznych u mocarstw re­
prezentowanych w Radzie! Ligi, czy otrzymi 
żądane dlla postaw)enia niemieckich wniosków 
gwlarancje dotyczące zarówno stanowiska Nie 
miec wl Lidfze narodów, jak i pewnych innych1 
nierozerwalnie1 zwrązanych z tern spraw.

W 'IMT

Powstanie gruzińskie-
PARYŻ. 23. Wlrześnia. (A W .) Gruziński* 

komitet NaródóWly komunikuje, iż główne od­
działy poWIsfancze wycofały się w: góry. Razem 
z powstańcami ukryła się w górach ludność 
Cywilna, a zwłaszcza pizedśEawicieie in te li­
gencji w  obawie iprze-d represjami sowietów. 
Powlstame w Gruzji przybiera charakter party­
zantki górskiej. W- ostatnich dńiacb przyby­
ły  większe transporty wojska czerwonego, tan­
ki, pociągi pancerne i aeroplany. Wojskom 
czerwonym uóaio się opanować linie kolejcwą 
Kuta.s — BatUrn.

Insnekcf? p ogranicza iDScnodntego.
WARSZAWA. 23 września. (Pat.). Dnia 23 hm 

pan minister spraw wewnętrznych wyjechał na objazd 
pogranicza w wojewńdztwacłi wołyńskiem. poleskiem 
i nowogródzkłem. Panu mm islrowi towarzyszą zastępca 
dyrektora departamentu bezpieczeństwa .laszczołl, na­
czelnik wydziału prezydjalnego Górski, naczelnik wy­
działu politjicznego Rutkowski i inspektor policji pań 
stw^owej Galie. W czasie Ipodróży dokona pan min. 
inspekcji granicznych posterunków policyjnych oraz 
zbada slan prac organizacyjnych w zakresie ochrony 
granicznej w rejonach Równego , Sam . Lunińca i
Stołpców.

PligdzynaroilDuiy Instytut spótpracy nau- 
knuiej.

GENEW A, 23 września. (P a t) Zgromadzenie Ligi 
Narodów przejęło j ednomyślnio wniosek francuski, do 
tyczący utworzenia międzynarodowego Instytutu spół- 
pracy umysłowej z siedzibą w Paryżu.

GENEW A. 23 września. (Pat.) Przyjęta na dzi­
siaj szem jiosiedzeniu Zgrom T-igi rezolucja przed­
stawiona przez kom isję spófpracy umysłowej, dotyczy 
wymiany eyydawnictw. skoordynowania pracw w za­
kresie bibljografji OVuz wymiany studentów i profe- 
sO;TÓw. Zgromadzenie postanowiło jiozatym zwołanie 
zebrania rzeczoznawców7 celem rozpatrzenia źagndnień 
Ogólnych wda,snośe,i naukowych Rozum iejąc znaczenie, 
roli jnłodzieży wohoc Ligi oraz celem organizacji 
fnółpracy imiysłowej Zgromadzenie poleciło sekreta­
riatowi generalnemu wyszukać sposoby organizowania 
we wszystkich krajach wrykładów publicznych o  ide- 
hch pokoju światowego! i o bezpieczeństwie międzyna- 
ppdowem.
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robotnicze.
BO R Y SŁA W , 21 września.

M anifestacje
Przemyśl.

Lud przemyski wziął masowy udział w mani­
festacji antywojennej1. Duza sala teatralna Domu ro­
botniczego wypełnioną była do ostatniego miejsca, 
gdy o godz. 11-ej tow. Flak zagaił zgromadzenie. Pod 
przewodnictwem tow. Kurasiewicza, Moskalewicza i 
Abdermanowej odbywano to masowe zgromadzenie w 
podniosłym nastroju. Przemawiali tow. Mikruta, Sku­
pień (b. legjonista) i Dr Grosfeld, ooezem jedno­
m yślnie przyjęto onie rezolucje C. K. W. P. P. S.

P o  zgromadzeniu uformowały masy roboinieze po­
chód, który ze sztandarami i transparentami wśród 
śpiewu pieśni rewolucyjnych przeszedł przez główne 
ulice miasta i zatrzymał się na Rynku, gdzie Iow. 
Dr. Grosleld. krótkiem przemówieniem zakończył ma­
nifestację.

   • * O « _* f t * ---

S T R Y J, we wrześniu.
Na wezwanie P. p. S. zgromadziła się klasa 

pracująca miasta Stryja bez różnicy narodowości, 
aby wspólnie zamanifestować swoje pragnienie po­
koju.

Spokój i powaga zebranych świadczyły o zro­
zumieniu doniosłości chwili. Sala p. Mayera zapeł­
niła się słuchaczami. Zgromadzenie zagaił tow Su­
charski, wspominając chwile przed 10 laty, przjezem 
oddał hołd poległym w we,,nie ronotnikom stryj- 
skirn, których zebrani uczcili przez powstanie. Do i 
prezydjum wybrano tow. Filipowskiego, Krywic­
kiego, Welkiera oraz tow. Papracką. Sekretarzował 
Sosińoki.

Referował sprawę tow. inż. Markowski z Bo­
rysławia, który w półtoragodzinnym wywodzie o- 
mówił klęski wojny, jakie spadły na itiasę pracu­
jącą. I  dzisiaj znowu kapitał myśli o wojnie, zada 
niem tedy klasy pracującej, zorganizowanej w II. 
Międzynarodówce socjalistycznej, jest przeszkodzić 
wybuchowi nowej wojny.

W  dyskusji przemawiali: tow. Wernicowa i 
tow. dr. Moldauer. Ten ostatni napiętnował „Słowo 
Polskie", które, mianując się stronnictwem „naro­
dowej demokracji", zwalcza dzisiejszy dzień propa­
gandy antywojennej.

Rezolucję przeciw wojnie i w obronie Gruzji 
przyjęto jeduomyśinie, poczem przewodniczący wmc 
zamknał

W niedzielę na dużym placu przed Domem 
Ludowym odbyła się wspaniała demonstracja prze­
ciwko wojnie, zorganizowana przez bory,sławską 
Radę Robotniczą P .P .S. Obecnych było około pięć 
tysięcy lndzi. Cały plac i przydrożne chodniki za­
pełnione były robotnikami i robotnicami. Trybuna 
pięknie ozdobiona czerwonymi sztandarami.

Zagaił tow. Oktawiec, przewodniczył tow. Sza­
frański, w prezydjum zas zasiedli tow. Przewłocki 
i tow. Wóiczakowa.

Pierwszy zabrał głos tow. R. FrOhlich ze Lwo­
wa. Przedstawił on zgromadzonym straszliwe skutki 
wojny. Wojna nie tylko przyprawiła wiele miljonow 
ludzi o śmierć na placach boju, wiele miljonów 
zmarło poza frontem od ran i złego odżywiania się; 
śmiertelność wśród dzieci była też przerażająco 
wielka. PrzyczyDa wojny tkwi w tem, że żyjemy 
w ustroju gospodarczym, opartym na prywatnej 
własności środków produkcji. Ja k  długo idea czy­
stego zysku przewodzić będzie w gospodarstwie 
społecznem, tak długo nie mamy pewności czy woj­
nę da się usunąć. Socjalizm właśnie, zrozumiawszy 
to, wypowiedział walkę temu ustrojowi gospodar­
czemu i politycznemu. Zanim zdobędziemy ustrój 
socjalistyczny, musimy i w tych warunkach prze­
ciwstawiać się próbom zakłócenia pokoju świato­
wego, piętnując to jako zbrodnię.

Wkońcu omówił referent brutalny zamach so­
wietów na niepodległość Gruzji w 1921 roku oraz 
dławienie obecnego powitania przez tenże rzad.

Okrzykiem przeciw wojnie, przeciwko reaKcji 
a na cześć socjalizmu i pokoju światowego zakoń­
czył mówca swój referat, nagrodzony rzęsistemi 
oklaskami.

Następnie przemawiało jeszcze kilku mówców. 
Komuniści staiym swoim zwyczajem chcieli zakłócić 
spoicoj, to im się jednak nie udało.

Odczytaną przez tow. Przewłockiego rezolucję 
C.K.W . p-zyjęto owacyjnie Przeciwko głosowało 
kilku komunistów. Odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru" zakończono zgromadzenie.

r - V : i —

za 100 koron, iczyli 8 i poł proc. oryginalnych 
pretensji.

Ustawia o założeniu funduszu dla złagodze­
nie strat, powstałych dla spółek akcyjnych; 
spółek z ogr  por. i kooperatyw przewiduje 
Wpłacanie 10 proc czystego zysku1 kooperatyw 
i proiqeniu od dywidend ze strony banków do 
wspólnego funduszu, przy tem rząd1 upoważ- 
n.ony byłby do Dopłacania rocznie subwfenlcji 
iwl wysokości 50,000.000 kor. czesk.ch. je s t  to 
żącianie sfronniiętwi socjalistycznych, którym 
chodziło o sanację spółdzielni socjalistycznych 
Ponieważ jednak dotknęła również kupców, 
rzemieślnikowi i drobnych przedsiębiorców, u- 
stawa przewiduje zniżenie niewypłaconych pc- 
diatkóW bezpośrednich.

, Pisma przygnają otwiar.cie, że w szystkie te 
ustawy będą ogromnym ciężarem eilfa! szerokich 
mas płatników. Pocieszają się jednak nadzieją, 
że będzie to ostatnia ofiara, która zreszfą zró-i 
wnoważy się tem, że państwo wreszcie wejdzie 
lwi okres normalnych stosunków gospodarczych 
i zlikwiduje niezdolne. do życia przedsiębior­
stwa handlowe i finansowe. Nie’ małą rolę odb- 
gra również uzdrowienie spółdzjelni i spółek 
zarobkowych.

Jak sobie radzą Czechy.
Państwa powstałe pc wojnie światowój jtjtó-i 

siały rozpocząć swą budowę od fundamentów, 
i dtatego iw| zadnem z ruch stosunki me są u- 
regulowiane do tego stopnia, by można byfc 
mowie o stałej walucie, stałych cenach, peł­
nym rozwoju przemysłu; ubezpieczeniach spo­
łecznych itcl

Jakże inaczej mz Polska radzą sonie małe 
Czechy, mające przede także swoje truanośei 
narodowościowe, sąsiedzkie. Oto rząd czeski 
wniósł obecnie ośm projektów ustaw finanso­
wych. Dotyczą one sprawy zlikwidbwania gos­
podarki wojennej i powojennej i zabezpieczenia 
normalnej gospodarki W przyszłości.

Do pięr^wszej grupy należą cztery ustawy, 
iprzedewszystkiem zaś ustawa o obowiązkach 
bankierowi w stosunku do zdeponowanych pa­
pierów! wartościowych, Dotychczasowa wolńcjść 
bankierów! w dysponowaniu zdeponowaniem! 
papierami wiartościowemi przyczyniała się w 
znacznej m ierze do szerzenia spekulacji. Noiwia 
ustawia wyraźnie mówi, że właściciel, deponu­
jący papiery Wlartościowe, zachowuje w całej 
rozciągłości prawo własności, bank zaś zobic-. 
wiązuje się db najdalej idącej ostrożności w sto 
fiuriku do deponującego.

Ostatnia ustawa tej grhpy ustała m orato­
r iu m  na ochronę instytucji i depozytów1. W  o- 
statnim .czasie zdarzało sie często, że na pod­
stawie pogłosek wycofano depozyty z banków1, 
co isię miusiało jpdbić niekorzystnie na instytu­
cjach, a przez to i na tych interesowanych 
osobach, które me Zdążyły w porę wycofać 
swioiGh oszczędności.

Pierlwlaze dwie! Ustawy grUpiy drugiej likwi­
dują stosuńki z czasów! wojennych. Należytą 
przedeWlszystkiejm jest ustawa o .austriackich 
pożyczkach wojennych.

Obywatel iczeskosłowacki, nie posiadający 
m ajątku ponad 25.000 kor. czeskich, a zamiesz­
kały W Czechosłowacji od 1 stycznia 1 021 r., 
o ile przedstawi pożvcze'k na sumę nje wyższą, 
mz 100.000 kor., otrzyma wizamian za me dłu­
goterminowe obligacje 3 proc zia 75 akc., któ­
re będą procentowały od! 1 .stycznia 1025 r.

\X/ innej ustawie państwo, ezeskos ło wa ck i e 
.przejmuje na siebie zobowiązania b. monarchji 
wl stosunku dlo firm  prywatnych. Na Dodśtawie 
porozumienia państwa austriackiego z wierzy­
cielami, mieli oni otrzymać pokrycie połowy 
swoich pretensji. Obecnie otrzym ają 3 proc. 
długoterminowe obligacje w stosunku 50 akcji

Jjióżtie.
O WY PAD KACI! PODCZAS PRACY. Na ten lemat 

zamieszcza jeden z lekarzy w „Naprzodzie11 szereg cie­
kawych uwag. Jak  badania wykazały, na 100 nieszczę­
śliwych wypadków przy pracy zaledwo dwa odnieść 
należy do braku środków zabezpieczających', nato­
m iast 52 wydarzyło .się przypadkowo, a >10 przez wła­
sną nieostrożność robotników. Ro ludzie przy pracy 
niebezpiecznej zachowują się zwykle ciekawie. —1 
Z począlku są niewj>rawni i choć przestrzegają prze­
pisów, lo jednak tif i ówdzie się kaleczą. Potem na­
bierają wprawy i uważają jeszcze na siebie i wlcdy 
wypadki isą rzadkie. Natomiast najstraszniejsze' wy­
padki spotykamy u robotników .starszych i wpraw­
nych, bo ci lekceważą już sobie jako wytrawni środki 
bezpieczeństwa ,a nieraz wprost brawurowo narażają 
się >na wypadek, ufając w -swą zgrabność.

„ZABAWY1.1 MŁODYCH MII JARDL.ROW  W A- 
M ERYCE, Przed paru tygodniami odbywał się w 
Cninago głośny na całą Amerykę proces przeciw mor­
dercom młodego chłopca, zamordowanego przez zwy­
rodniałych młodzieńców „dla eksperymentu '. O in­
nych przykładach rozzuchwalenia młodzieży m iljar- 
derów donoszą dzienniki chicagowskie: Dwaj syno­
wie miljarderów siedzą w więzieniu oskarżeni o kil­
ka przekroczeń prawa. Pędzili oni pewnego dnia bul­
warem z szybkością (>5 mil na godz. Gdy policjanci 
puścili s ię  w ślad za samochodem, padły- z"I ma­
szyny strzały rewolwerowe. Odgłos strzałów sprowa- 
wadził jeszcze kilku policjantów, a pościg trwał krę­
tymi ulicami na przestrzeni kilku m i!. W końcu za­
pędzono uciekających do flejwjj uliczki, gdzie ich 
schwytano i rozbrojono W Midletown znowu młodzi, 
Jio nieletni chłopcy wykazali gusta neronowe w za­
bawie, bo. chcąc mieć fotografję katastrofy kolejowej 
nakładli na szyny kolejowe odłamów kamieni, celem 
spowodowania katastrofy a sami comęli się na najbliż­
szy pagórek, ażeby mieć d.obrą perspektywę. Robo­
tnicy kolejow i jednak zjawili się niesjiodzianie sprząt­
nęli zaporę i przyłapali lekkomyślnych młodzieńców, 
ukrytych w zaroślach.

SK A RB W LASCE. W miasteczku Aschłand W 
stanie Orcgon ,w Ameryce. jJcwien biedny człowiek 
w.skutek nader dziwnego wypadku zosluł bogaczem. 
Miał podpisać jak iś ukt u rejenta. Ta niezwykła czyn­
ność tak go wajjitózyła ,że zrobiło mu się  słabuj i mu­
siał się wesprzeć z całej siły na lasce. Wskutek na­
cisku laska się załamała i z je j wnętrza wysypały się  
perły. Ocenione zostały na 100 tys. dolarów

Szczęśliwy posiadacz laski, który nie m iał po­
jęcia .je j własności, przed laty wiciu mieszkał na 
farmie nad Ros River w stanie MinesoLa- W  roku 
1884 ,spotkał pewnego białego .człowieka, który żyt 
u plemienia Siuxów i ożenił się z kobietą z legt 
plemienia. Człowiek ten dostał ospy i został wy­
gnany. Wtedy nieznajomy ulitował Się nad nim i 
pielęgnował go. a len gdy uzyskał zdrowie z wdzię­
czności darował mu laskę, która była jak mówili, 
dziedzictwem po przodkach.

Oborny je j właściciel był pmę razy w wielkich 
kłopotach i imusiał zastawiać podarunek swego przy- 
j'aoiela. ale gdy tylko zdobył parę dolarów, zaraz 
ją  wykupywał.
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Hpfmy p e k l ulubieniec publiczności dawno we 
Lwowie niewidziany, — uiraże się 
wkrótce w najnowszej 
swej kreacji w K IN IE

0

A P I ilK ?

-  „ m a i t s r | a £ ś ś c i i “ .
Księża z kazalnic, szeieg profesorów1 ze swego przeznaczenia na ziemi indywidualnością, 

swych katódr głosi, że socjalizm jest materja- To Właśnie czują robotnicy I z tej świa- 
Kpmem, zatruwającym duszę ludu, zaprzecza- domości, z tych pragnień wyższego życia po­
jącym potędze idei, wrogim wszelkiemu wyż- jwistają wszystkie ich w;alki o płace, podatki,
szemu życiu duchowemu.

Materializm ? Materializm j*e|st systemem 
filozoficznym Czy ci panowje, którzy nas. o

cła, ubezpieczenie społeczne i t d . ; wiafki, które 
są tylko poszczególnymi etapami jednej, jedy­
nej wielkiej walki o icoś Wyższego, coś wię

skarżają o materjabzm, sąazą, że jesteśm y j kszego: o to, aby ludzie pracy osiągnęli istotną 
wyznawcami tej wiary filozoficznej ? Jeden rzut j możliwóść stania się pełnymi, wszechstronnie 
oka wj naszą literaturę poucza ich, że między ( rozwiniętymi ludźmi, o to, aby kultura, którą 
naszymi myślicielami jest tyluż przeciwników; stworzyli Wielcy w świecie ducha,
:ao s t , on.iikówl imarerjalistycznego światopoglą- STA ŁA  SIĘ ISTO TN Ą  PUŚCIZNĄ I W ŁA S- 
du. Poniewiaż w w a’ce o .socjalistyczne, nowe, NOSCIĄ C A ŁEJ LUDZKOŚCI, 
ukształtowanie porządku społecznego | Q to> aby jedrych nie pcdziła do pracy ty lk0
M OGĄ BRAĆ ZGODN Y UDZIAŁ LUDZIE, żądza zysku, drugich zaś tylko obawia przed 

M ii  F 7 n r v  n r'. M * iD 0 7 * iA iT C 7 v r H  r , J J . C , .NALEŻĄCY DO N A JROZM AITSZYCH  
SZKÓŁ FILO ZO FICZN YCH .

Księża i  profesorowie, nazywając nas ma-

głodem. — lecz aby jwi społeczeństwie, w któ-

Podbereżny trzymał się bardziej średniowiecznych spo 
sobów śledztwa: Ofiarom .swym wkładał mianowicie 
między palce ołówki n  następnie naciskając rękę 
z cały siły — urządzał sobie ..klawisze'1, na który cl 

wygrywał" zeznania takie, jakie chciał.
Także w Sądzie bito niektórych oskarżonych; 

Kilku dozorców więziennych istotnie z powodu bicia 
wydalono.

Natomiast kom. Łabiak i jego pomocnik Podnereż- 
nyj m ają ju iio  zeznawać jako świadkowie, oczywista 
,,dowodowe1

Opowiadania oskarżonych o przejściach ich na 
policji. ;t 'częściowo i w» Sądzie wywołują ogromne 
wrażenie w ..audytorjum.

Jutro :]M-zesuną się przez salę wszyscy pomocnicy 
p Łab laka.

łjazd  robotników buaowia^cn
w ifrakowie.

W dniach 7. i 8. września obradował w 
Krakolwie Zjazd robotników budowlanych w 
sali Domu górników!. Na zjazd' ten zjechali się 
delegaci oddziałów tak z Małopolski jiak z b.

S U  r  " | 1 J  KlA' y’ Kongresówki i Wielkopolski. Zjazd1 otworzy!
ł e . r  , • J , . , ,  ; . .   „  P;rWa była wykonywana ochoczo jako służba ^ wlt>dni Zvr; k [, t ^  ife|d ^  *
terjalistam i, mysią z pewnością tryw.alntej. M y-; dla całej społeczności. ,, j i JźJożyt życzenia pomyślnych T rą d
slą om, z e y a łą  nasza działalność w sz y stk ą ; A rezultatem tej codziennej w ilk i o p o- ę  ,u0llli)LZV "odgpV  „a dW.,e pieśni, po -em
na,ze mysh-skterowjaiK. są jedynie ku strome; epszeme materjaLiego położenia pracującego ^  b p rez jSu m  Zjazdu u i ł a d  któ
gospodarcze,, ku sprawom materjalnym. j ludu może i musi byc przekształcę ,e ustroju J s. f } . M’ydJ0wicz ze

No, tak , jest W; tern peWna racja. Socjalizm panatlwlą, p.pawa, (aałego życia duchowego ludz- r *
wałczy o poprawę bytu rnaterjalnegu w e’ kości — jak o tern marzyli najśmielsi myśli-
wiszystkkh dziedzinach życia Polepszenie płac, piele l a k  Wiięc dla nas ta codzienna walka o
zmniejszenie1 godzin pracy, wsparcia dla bez-i dobra materjalne
robotnych, ubezpieczenie na starość wtaika JE S T  ZARAZEM  W ALKĄ O  N A JW YŻSZY 
przeciw) eksportowi dla zmniejszenja drożyzny ID EA Ł LUDZKOŚCI,
tb sprawy, obracające się koło  oieniądza, spra-; ,V7l - . , . ,
wy gospodarcze, m ateijalne. Własme z naszego „m aterjal. W ‘ wyrasta m -

ADe (gzy wiedzą owi panowie profesorowie, Tievv!10SC w ostateczne zwycięstwo idei, nasz
co dla nas, dla robotników, i  funkcjouarJUszy, ^ tuz,as:vczny idealizm.
rożnych kategorii oz acza ta walka o dobru Wy, Jc ta r z y . iw naszych dążeniach widzicie 
ziemskie ?
O D  W IĘK SZEG O  C ZY M N IEJSZEG O  W Y ­

NAGRODZENIA Z a  PRACĘ ZALEŻY,
panie profesorze, czy robotnik będzie wegeto- 
twiał w brudzie i nędzy, .czy też będzie miał 
środki i odpowiedni spokój umysłu, by módz 
przeczytać książkę, by módz przejąć wj siebie

Łapiński i Mydłówicz 
Lwiowa, na sekretarzy powołano Sawickiego 
z Krakowa i Cz,'Tańskiego z Tarnowa. Imie-. 
niem Centr Komisji Związków zawodówych 
powitał Zjazd1 tow poseł Żuławski, imieniem 
Zwliązku rob. rolnych tow. Różycki, imieniem 
P PS tow1 Jasiński.

Sprawozdanie z czynności Zarządu Zwią­
zku złożył generalny sekieta^z toW. Ziembiń­
ski. P,o przyjęciu sprawozdania z czynności Za­
rządu, tow W ołkowski zdał sprawozdanie k a­

nie tylko poziome, matelrjalne cele, pojrzyjcie1 sowę, uwypuklając tak  liczebność członków 
po tych miljonach, gromadzących się Wewszyst ■ jak i stan finansowjy tablicami, specjalnie wy- 
k.ch krajach pod jednym sztandarem, posłu- i pracoiwanymi. W dyskusji nad sprawozdaniami
chajcie tych bojówjych haseł, k tó re  jednym g ło ­
sem poldnoszą: iw tych hasłach diży ideał zbra­
tania robotników'1 wszystkich krajów, których 
piioic złamie ptanoiwanie kapitału z wszystkiemi 
jego następstwlami — z wyzyskiem, ujarzmię

na koncercie lub' .w teatrze część wielkiego d o-! niem i  wojną, a  stworzy nową ludzkość, nową 
ibyfku kulturalnego, kształcić siebie i dzieci kulturę, urzeczjiyistni świat socjalizm u!
Slwioje Od wysokości zarobku, pianie profesic- 
rze, zależy, ozy robotnik ,ma przeżyć całe swo­
je życie jako udręczone zwierzę robocze bez 
możliwości kulturalnego rozwoju, lub czy też 
jna stać się człowiekiem kultury, św;ad'omą

A potem powiedzcie, czy gdziekolwiek w 
tym zmechanizoW!any'm i zmaterializowanym 
świecie kapitału znaleść można tyle entuzjasty­
cznego idealizmu, co u nas, „materjaustówćk

FncteckI kawaler orderyw
Aresztowany pod zarzutem defraudacji i nad 

użyć na niekorzyść Skarbu na wiele milionów zło­
tych dyrektor poznańskiego Banku Komunalnego 
Konopiński był — jak to donosiliśmy— odznaczony 
orderem „Polonia ręstituta", odsnaczony nie byle 
jak, bo komaudorją tego orderu. B\ł w dodatku 
jedynym na Wielkopolską komandorem i — miejmy 
nadzieję — jedynym komandorem złodziejem!

Wysokie to odznaczenie obywatelskie otrzymał 
Konopiński na wniosek ówczesnego ministra skarbu 
Michalskiego, który go sobie szczególnie upodobał 
i upatrzył na jedynego człowieka, na którego miał 
sprywać splendor za zebraniu damny państwowej 
w r. 1922. Odznaczenie to Konopiński otrzymał 
wbrew opicji wojewody poznańskiego, który, sie­
dząc na miejscu i  śledząc działalność „obywatelską" 
Konopińskiego, nie był o mm tak wysokiego mnie­
mania jak  min. Michalski.

Wojewoda, otrzymawszy dekret nominacyjny 
i odznaki komandorskiego orderu dlaKonopińsk-ego,

niezbyt ukrywał się iż me chce przykiadać ręki 
do tego skandalu osobiście i odesłał dekret i insy­
gnia orderowe staroście do wręczenia wedle adresu.

Konopiuski, dowiedziawszy się o afroncie ze 
strony wojewody, nie przyjął orderu od starosty, za­
powiadając, iż wojewoda musi mu doręczyć odznakę 
uroczyście.

Wojewoda w odpowiedzi na to odesłał order 
do kapituły...

Tymczasem ustąpił ze stanowiska opiekun Ko­
nopińskiego, Michalski, a sprawa cała poszła zwy­
kłą biurokratyczną drogą.

Ponieważ do ostatecznego rozpatrzenia tej 
sprawy dotąd nie doszło, przypuszczać należy, iż 
ani kapituła ani władze pań twowe nie zechcą wy- 
wierąć nacisku na wojewoaę, aby doręczył Kono­
pińskiemu komandorię orderu „Polonia restituta" 
w więzieniu — przy dźaiękach kajdanków zamiast 
orkiestry reprezentacyjnej...

przemawiali tow. Roszczueh ze Staniławowa, 
W icher, Polewka, Kornblum, Rumianowski z 
Krakowia, relsztyńsk. ze Lwowa, Prym ka i No­
wacki z Poznania, W ątróhski z Przemyśla, No­
wak i  Jedlicz, Kaiim i Sawicki z Krakowa, po­
czerń na Wniosek Iow. Scheina, przew. kom. 
kontr., udzielono ustępującemu Zarządowi ab 
sołutorjuim. W  drugim dniu obrad przystąpio­
no do wniosków* poszczególnych oddziałów, 
Które zostały przyjęte. Następnie tóWi poseł 
Stańczyk, Wygłosił referat o taktyce Związku 
który nagrodzono rzęsistymi oklaskami. Po 
wyborze nowego Zarządu tow. Łapiński p,rze- 
Łm ów ił ciepłemu słow;jm'i fdb delegatów', żegna­
jąc ich i życząc owocnej pracy na niwie zawo­
dowej. Po przemówieniu kilkti delegatów, od­
śpiewano „Czerwony szt,ańd!ar“ , na czem Zjazd 
zakończono.

Z sali sądowej.
ifliociz^eńcy oskarżeni o zbrodnię zdrady głównej.

Drugi dzieu rozpraw y.
Dziś przesłuchiwano w dalszym ciągu resztę o- i Osk. Schlossmann i Gfonbcrg zeznawali o tor w szczególności zaś sprawy dotyczące ustawy." o bez- 

skarżonych. .Wszyscy zeznają szczegółowo o biciu icl turach, zadawanych im przez „ucznia11 kojn. Łabia- robotnych funduszu emerytalnego, oragmatyki sluż- 
foądź na policji w biurze p. Łabiak,I .bądź też w izbie j ka. wywiadowcę Podbereźnego. Gdy Łabiak wymu nowej, i 'eguiacji płac. 
żandarmów 'przy Sądzie wojskowy™. 'szal zeznania .nowoczesnym prądem elektrycznym Za Zarząd: NYCZ m. p.

JO m u m k a tij.
X WIEC. URZĘDNIKÓW  1 PRACOWNI KO W U- 

MYSŁOWYCH w sprawie wyborów do Rady Kasy 
Chorych. Zjednoczony Komitet W yborrzI urzędników 
oraz (pracowników umysłowych, zwołuje na czwar­
tek dnia "25 bm. o godz. 7 wiecz. do sali Instytutu 
Technologicznego przy ul. Boukrda L. 5.

PUBLICZN Y W IEC 
urzędników i pracowników umysłowych ubezpieczo­
nych w Kasie Chorych, celem omówienia sprawy nad 
chodzących wyborów do Rady Kasy Chorych mia­
sta Lwowa.

X ZW. Z A W. UMYSŁOWO PRACUJĄCYCH U- 
„RZĘDNIKOW  PRYWATNYCH, zechcą zgłosić jak 
najprędzej swój udział w urządzeniu wiecu, który 
przygolowmje Zarząd tutejszego Oddziału Zw. Zaw. 
Urzędników Bankowych m ający swe biuro przy ul. 
Ossolińskich 11. sv podwórzu na prawo 1-sze piętro 
(godziny urzędowe od 5—7 wieczorem).

Wiec, będzie miał za zadanie powołać reprezen- 
. tacje zainteresowanych Związków której zadaniem bę- 
! dzie obrona interesów zawodowych w ogólności —
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F  a lk i*  u  Ir 2) broni i issiszy.i „ARMA“ pi, Bema 3 przyjmie I aury kd na dobrych w arunkach : 2 ślusarzy narzę­
dziowych, 2 tokarzy, z Kowali fabrycznych, 3 stolarzy — 
Reilektuje się tylko na siły samodzielne. 4 6 — 1

Telefon 1961. Telefon 1961.
B aczn ość  cy k liśc i!

Rowery nowe po zł 146 Płaszcze, węże, widła, kierownice, 
pompy, siodła, części składowe, do rowerow i t. p. po ce­
nach zniżonych tylko u znanej firmy J.alcób k o sen m an , 
Lwów, Akademicka 26, Zamówienia z prowincji uskute­
cznia się odwrotnie. Yvarsztat reparacyjny na miejscu.

„dsRAFlKA” fciABEfi SEIDE
L w ó w , n i. K o ł łą t a ja  5  (w  p o d w ó rzu )

posiada zawsze na składzie:

PAPIERY wszelkiego rodzaju ■ foriuatu
jf R k iY B O R Y  D K U & A K S K I E : Rygały, szufle, 

wierszowniki itp,

M U S Z Y N Y  D R U S A E S K I E
Masa walcowa. Farby drukarskie dr. Rattner S. A.
Zastępstwo na Polane odlewni czcionek I lin jl mosiężnych 

POPPELBAUMA we WIEDNIU. 125

Firm. 764.
Stow. VII. 230.

Zmiany dotyczące firmy spółdzielczej juz wpisanej.

Do rejestru wpisano dnia 30 lipca 1924: Siedziba fir­
my Lwów. Brzmienie firm y, Spółdzielnia Kohjow ców  

Łączność* stowarz. zarej. z ograniczoną poręką Zmiany: 
Uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 9 m aja 1924 zmie­
niono §§ 2, 3, 7, 26, 32 b, 35, 36, 43 i 49 statutu w brzmie­
niu jak  w protokole złożonym w aktach.'* Udział członka 
wynosi odtąd 10 zł płatnych gotówką me później jak  
w ciągu 3 miesięcy po przyjęciu. Rada nadzorcza składa 
się odtąd z 6 członków i 2 zastępców. Ogłoszenia spół­
dzielni umieszczane będą odtąd w .Dzienniku Ludowym* 
i w »Przewodniku kółek rolniczych*.

Sąd okręgowy cywilny we Lwowie jako handlowy 
Oddział IV. dnia 25 lipca 1924.

Telefon 1961. Telefon 1961.
W ażne dla pp Sportow ców !

Ceny znhore Piłki nożne, dętki zapasowe, buciki, dresy, 
nagolenniki oszczepy, dyski i tyczki do skoku. Rakiety ang. 
i inne, siatki i piłki tenisowe. Rękawice do boksu i piły. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotnie.

JAkOB ROSENMAN, LWÓW, AKADEMICKA 2ł».

HA RATY! NA RATY!

TASAK i Si*a
ŁYCZAKOWSKA 8.

Na sezon jesienno-zimowy polecamy nasz ogromny wy­
bór konfekcji męskiej, damskiej i dziecinnej tak kra­
jowej jak i zagranicznej z najlepszej materjl i w naj- 

lepszem wykonaniu:
P łaszcze damskie od zł 28 do 109'—
Kostjumy „ . . . od zł 39*—
P łaszcze z jedwabnego pluszu 

na jedwa mej podszewce 
Kurtki damskie pluszowe . zł 124'—
Ubrania męskie meltonowe . zł 39'—

kamgarnowe . od zł 6 9 '-  - 
„ czysto karnirarnowe u 
konkurencji zł 150'— u nas zł 105-—

lia g la n y  męskie od . zł 32 —
„ dziecinne od . z ł  26'—

F u tra  męskie z kołnieizem Kangur, zł 190'— 
Kurtki męskie od . . . zł 26 —

„ skórzane od . . zł 40'—
Spodnie męskie od zł 7'50
Bielizna męska w wielkim wyborze.
Przed zakupnem prosimy zwrócić uwagę na nasze 

ceny w wystawach.
II1P J  r  i  T Na każdym artykule ura*eazczo- 
Ul l i  Un . ne ą  n nas otny

TAłśAK i Ska
Lwów, ul. ŁYCZAKOWSKA 8.

MI E J S KA  K A S A  OSZCZĘDNOŚCI  M  L W O W I E
ul. W ałow a I. 9 —  Gmach w łasny.
Telefo.i nr 275. —  Konto Poczt. Kasy Oszcz. 59.914.

tp, >
f  ■

« r
Za uritładkl I ich oprcc^tou/aniB ręczy gmina m Lwowa. 8— 3

C H C P O B Y wentryczre, skórne, zastarzałe — 
leczy sp e cja lista  28

Dr. FB1SCH ulica W ałowa 11.

1. września wyszedł z druku 
pierwszy egzemplarz Miesię­
cznego Czasopisma Zawodow.

„KRAWIEC"
Cena egzemplarza zł 2-—  łą­

cznie z dostawą do domu. 
Do nabycia w Aóministracj. 
czasopisma „ K R A W I E C ” 

L.wów, u l. D o m a g a lic z ó w  1. 2 . Telsf. 19 -80. 19-8

Ustawo w iilo rp c y jn o
R D S P D R Z A 3 ) Z E N H
Prejydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 14. maja 1924 roku

0 PRZSRACHOWANIU DŁUGÓW
z lal przedwojennych do rdhn 19Z4.

DO N A BYCIA

w Ksńęgami Ludow ej
przy ul. S*ajno<hu 9. 2.

C en a  50  gr. C e n a  50  gr.

Korzystajcie z ekarj.

Ha raiy! raty!

Kto reflektuje na dobry towar, 
niecił się zgłosi do firmy:

hCHEIHER i Sp.
p r y  ul. Grodzkiej* 57.

gdzie każdy może dostać ubranie m ęskie, 
ragiany i palta, dam skie futra i męskie 
oraz płaszcze pluszowe i sukienne, dam ­
skie futerka, kożuszki zakopiańskie i fu­
terka dziecinne oraz ubranka i płaszcze 
studenckie —  Obuwie w wielkim wy­
borze —  c a z  Tekstylia na naj­
dogodniejszych warunkach.

Z liwiUluniu

Scneiner i Sp.
G ródecka 5 7 .

DANSKIFI
z pisemną

2-letnią gwarancją
najlepszego gatunku

polecają składnice

Rudolfa Neuwelt?
pl. M arjacki 8 .
ul. K azim ierzow sk a 2 5 .  
ul. K rak ow sk a 2 5 .  
ul. G ródecka 7 2 ,  
ul. B alo n o w a 3 .

INSERUJCIE

DZIENNIKU
LUDUWYM

I  Pot i niemiła w om
z  nóg, rąk  3 pach u suw a b ezp o w ro tn ie  i zap o b ieg a  

' znak om icie  p o w szech n ie  z n a n y  i w ypróbow any

i 9 S U b O R Y N ”
w pudelku z  sitk iem  w yrobu 688

Laboraforjum Farmac „AP. KOWALSKI" w Warszawie, Miodowa 5,

KSIĄŻKA NA CZASIE

X J  ^  C *  I  4
N A PISA Ł

SZ Y M O N  A S K E N A Z Y
C O  N AiSYCiA:

KSIĘGARNIA LUDOWA
L W Ó W , S Z A JN O C H Y  2.

Cena 16 zf.

Gtatępca cw sm l redaktora t  reduk. IIRONJSŁAW SKALAK.— Druk. Lud. Sp- Tow. Wyd., Lwów, I i  SapioKy 77, Tel. 496,


